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GENY UBŁikiZeW
i a  w iersz m ilim e­
trowy przed 1 ' loty 
w te s śc ie  50 >r., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenia taoelaryez- 
u e  50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. d ro­
żę]. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. z-t wy­
raz. N a jm n ie j  t  zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza sią 25°; 0
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Miller ilei»eszM/e tfo Ki. Paice:

„Mussolini! Nigdy tego panu nie zapomnę!"
Zniszczenie pomników Doilfussa

Ustąpienie prezydenta Miklasa
W IE D E Ń . 15 3. WT ciągu ubiegłej

uoey h itlerow cy stracili z postumentu  
pom nik kanclerza D ollfnssa i rozbiu 
g o  na drobne kaw ałki. O podobnych 
w yczynach  donoszą także /• innych kra 
jów  austriackich a przede w szystkim  
ze S ty r ii, gdzie zniszczono około 31) 
pom ników R olłfussa.

P o  k ró tk im  pobycie w Leo. d ingu  
kanclerz  H i t le r  pow rócił clj l . inzu .

Depesza
B E R L I N ’ 13. 3. N iem ieckie b iuro  

in fo rm ac y jn e  donosi z Lin?,u:
K an c le rz  H i t le r  w ystosow uj w  n ie  

dzielę do Mussolini ego n a s tęp u ją cy  te  
i (g ram :

,sJ e g o  exeeloneja p rem ie r  rządu

Gdzie jestSchuschnigg?
L O N D Y N , u :  3. W

nie zresztą ,  j a k  w7 całe j . .
j e  duże za in te resow an ie  losami b. kan  
i lerza Schuschnigga.

Wobec pogłosek, jakoby S chusehn ig

LUCJAN BŁESZYŃSKI
O B Y W A T E L  M. B Ę D Z IN A

opatrzony św. Sakramentami po krótkich j6ez ciężkich cierpieniach zasnął 
w  Banu dnia 13 bm.,. pr.seż) ws^y la t  ił.

Wyprowadzeni o drogich nam . zw tok 7, kaplicy szpitala Fow. w Będzi­
nie do kościoła parafialnego i na cmentarz miejscowy do grobu rodzinne­
go nastąpi we wtorek o godz. 4 p. p.

Nabożeństwo żałobne za '?pokoj Jawo duszy odbędzie się 
godz. 8.30 rano.

Na smutne to obrzędy zapraszają krewnych, 
pogrążeni w głębokim smutku r,v v

ŻONA, C o R K A . » > ń .

środę o

przyjaciół i znajomych 

.SJOSTRY, BRAT i ROI)/INA.

Esterhazego , koresponden t R e u te ra  
połączył sio telefonicznie z hr. Franci*-' 
szkiem  E s te rh a zy m  i zwrócił się. z za 
p y tan iem  w te j  mierzi* H r. E s te rh a z y  
odpowiedzią), że w zam ku jego Selm- 
sch n isg a  nie ma, n a to m ias t  gdyby  ze ­
chciał przybyć, zostałby gościnni.) 
p rzy ję ty .

F rez . A u s t r i i  M iklas.

Miklas ustąpił
W IE D E Ń . 15 3. W niedzielę w ie  

ezorein prezydent Związku Austrian  
kiego. Miklas, złożył rząd.

Funkcje, jego objął tym czasow o  
Seyps 1 rupia rt.

Hitler na grobie  rodziców
W I E D E Ń .  13. 3. W  niedzielę w po 

ludn ie  kanclerz H it le r  w yjechał z Lin 
cu do L eondingu  gdzie posr.e !i na tam  
tejfszy ennm tarz  i odwiedził y ó h  swo- 
U'!i rodziców.

Aresztowanie arcybiskupa Salzburga
W IE D E Ń .  13. 3. Na kunach ,,Reich 

post ' '  kardynał  wiedeński I n n i ’zer /a  
mieścił wezwanie do katolickiej A u­
str i i .  naw ołując do modłów o zupoiue 
żenić rozlewowi k rw i i o pi zyrzło-e 
A ustrii .

W  zw iązku /  tą śm iałą enuncjacją 
rozeszły się pogłoski jakoby kantyna  
ła  Innitzera aresztowano. Pogłoskom  
tym  zaprzeczono ze strony oficjalnej.

( IT T A  D E L  V A T IC A N O , 13. 3.
-,Osservatore R om ano1’, organ  W a 

ty k am i,  nii* szczędzi słów po tęp ien ia  
agresji  niem ieckiej, będącej pogwałcę 
niern p ra w a  międzynarodowego.

Dziennik notuje wiadomość o aresz

towaniu 84 -letniego arcybiskupa Salz  
burga Zygmunta Y aitza. najstarszego  
biskupa A ustrii, adm inistratora apos­
tolskiego Insbrucku.

A rcybiskup  znany byt z Wj .-tąpien 
przeciwko h itleryzm ow i i c iesz j l  ssę 
w śród  katolików wielką czcią i popu- 
Im noscią. Kanclerz A ustrii Seyss-Im juart.

Blum utworzy! rząd
Koniec przesilenia gab  netowego

PARA Ż. 13. 3. Vv -o ho tę wieczorom 
Leon Blum utworzy! nowy rząd, opie 
ra ją cy  się na g ru p a ch  socja lis tycznej

u / ś f ó d
fki o  wo§sk poBskacfa r m  Kowno

k D  »\ NO, i;;. \ \  lauoinoW o v:a-
^trzidcniu p rz e /  g ran iczn ą  policję ii- 
!;wv:-ką żołnierza K orpusu  O d i io n y  
Pogran icza  wywołała w s iohey  Litwy 
pns: aa; j ;cc wiazenn*.

■' stera,'f i r /ąd z ący e b  w yczuw a sic 
n a s t ró j  panik i,  zw iększony jeszcze wio 
doniośctanii o p rzekroczeniu  grar*«v  
Aił"ti-ii ..rzez w ojska niemieckie- 

< L itew sk ie  m iu is te n u m  w ojny  węzo 
, i l i o godz. 23 wydało  rozkaz, koncert 
•r a ji  l i tew skich  sił zbro jnych  w re jo

nie Olita. Mariampol i Wirbał.
M in is te r  w o jny  w i a /  z ii. księdzem 

Lom aszajtisein , k io ry  - -  jak  wiado­
mo ;— jest szarą em inencją  pręży den 
ta S inetony, d w u ia o tm e  odwiedzali 
sowieckiego p o ip red a  /K ra p w in c e w a ,  
wtóry in in 1 podobno n ak łam ać  L itw i­
nów do zan iechan ia  koncen tracji  
wojsk na polskim pograniczu, uważa 
jąc to za zoy t ja sk i  a  wą dem onstrację .

A domu p re zy d en ta  Sm etony to ­
czyły się do późnych godzin n a rad y

i rzedstawieieii rządu.
W  m ieście panuje siine podniece­

nie nerw owe, spowodowane prawdopo  
dobnie tym, że Kolo godziny 23 rozesz 
ła się w K ownie pogłoska, że wojska  
polskie przeszły granicę litewsku i po 
suw ają się w kierunku Kowna.

J a k  słychać, p rezyden t Smolona 
poiocil posłowi litewskiemu w Paryżu  
Klim asowi, in terw eniow ać u rządu 
francuskiego  na w ypadek  pińskiej a- 
g cesji.

i i a u ' mi 1 no.].
O god/.. 19.30 Leon Blum przedsta 

wił swój. nowy gab ine t prezydentowi 
icpubhki.

Związki k lasowe
ZA W IE R Z O N E  W  ZA G ŁĘ B IU

W  osta tn ich  dniach władze bezpie­
czeństw a w7 Z agłębiu  zawiesiły  cztery 
oddziały Klasowego Zw iązku Robotni 
ków. w tym dw.i m etalowców i dwa 
robot n i ku w b ud o w i a 11 y ci i

P rócz  tego ,;uż od kilku nnesięcy  
nie zynny  jest  oddział C en tra lnego  
Z w iązku  G órn ików  przy  kup. „Jowisz* 
w W ojkow icach Kom ornych , którego 
działa lność zesta la  rpwnicż zaw ieszo­
na.

J a k  Gę dow iadu jem y, pmvodem za 
wieszeni i by ły  sk ład y  zarządowy co do 
k tó ry ch  w ładze  m ia ły  zastrzeżenia.
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POLSKA - SZWAJCARIA 3:3 (1:1)
W obecności 21.000 widzów rozegra 

ny został w Zurychu pierwszy tegoro 
czny międzypaństwowy mecz piłkarski 
pomiędzy Polską i Szwajcarią, który 
zakończył się niespodziewanym wyni­
kiem remisowym.

Drużyna polska wystąpiła w nastę 
pującym składzie:

Madejski. Szczepaniak, Ga­
łecki, Góra, Nyc, PiecII- Piec I. P ią­
tek, "Wostal, Wiłimowski. Wodarz.

Podokrąg ping-pongowy
W  z a g ł ę b i u .

K o n fe ren c ja  orzedataw icioli klubów 
/w o ła n a  na uzień w czorajszy  vę obecno 
ści delegatów ok ręgu  w osobach p rezesa  
ilo ro w ie z a  i sek re ta rza  L h rh ch a  pom ie­
rzy ła  tym czasow o prow adzenie  p r lo k rę -  
gu Z ag łęb ia  kom isji w składzie pp.: 
L anc man M. — przew odniczący, t r r is la  
M — sek re ta rz , Hojni D. — k asje r.

K om isja  wzywa w szystkie dotychczas 
m ezgdoszone k luby  dc o fic ja lnego  zgło- 
szem a  swoich drużyn najpóźn ie j ci o łn
'iil irlD»

W  sek re ta riac ie  potio kręgu 
b y c ia  k a r ty  zgłoszeń dla zawodników w 
to n ie  25 g r. ?ztuka .

P o  p rzeprow adzeniu  w szelkich forma* 
uości zw iązanych ze zgłoszeniam i graczy  
rozpoczną, się m istrzostw a. Z agłębia D ą­
brow skiego n a jp ó źn ie j 2d hm.

If. I I I  1 9 3 3
W dramatycznym napięciu, jakie 

opanowało Europę, a wraz z rią cały 
świat w obliczu wydarzeń austriacuich 
jest jednak miejsce na stwierdzenie 
że rozwiązanie z dnia 11 marca 193* 
roku nie mogło zaskoczyć nie tylko 
obserwatorów dyplomatycznych, ale 
nawet jako - tako zorientowanych czy 
telników gazet.

Powojenna* mała, niemiecka z języ 
ku i kultury Austria ciążyła ku Rze 
szy Niemieckiej, Było tak, kiedy w 
Niemczech i Austrii rządzili socjaliści 
i demokraci, było lak za czasów rzą­
dów katolickich mężów stanu dr. Scho 
bera i dr. Brueninga, było tak i póź­
niej, kiedy w Niemczech do władzy 
doszedł kanclerz Hitler ze s woim stron 
nictwem.

Nie b yły  jednak poglądy społeczeu 
fetwa austriackiego na temat przyłącze 
nia się do Rzeszy, czy też zachowania 
niezależności całkowitej bądź mniej 
czej lub większej w ramach ,.wspólno­
ty niemieckiej” nigdy jednolite. W  la 
tach ostatnich wyrażała się ta rozbież 
ność w formie walki — częstokroć bar 
dzo ostrej — pomiędzy' ruchem iiarodo 
wo-socjalistycznym z jednej i katolic- 
ko-patriotycznym z drugiej strony.

Trudno przewidzieć- jaki byłby ro­
zwój dalszy wewnętrzuo-austriaekich 
zmagań politycznych. Z równym powo 
dzeniem możnaby było wróżyć zwycię 
stwo jednemu lub drugiemu z walczą 
cych obozów, gdyby w walkę nie był­
by się wdał czynnik trzeci, potężny, 
zewnętrzny

Wątpliwości nie zmieniają jednak, 
niczym rzeczywistości, która przez 
wszystkie głośniki radiowe niemieckie 
i austriackie głosi światu, że władza 
kanclerza Adolfj  Hitlera rozciąga się 
od historycznego wieczoru dnia lig o  
marca 1938 roku również na teren re­
publiki austriackiej... Rzeczywistości, 
która stała się „rzeczywistością rzeczy 
wistą’* na oczach całego świata, w obli 
czu werbalnych demonstracji, czczych 
protestów i spacerów niektórych am­
basadorów na Wilhemstrasse. Bo nic 
więcej nie uczyniły mo-arstwa „bezpo 
średnio zainteresowane w problemach 
basenu naddunajskiego

Dobrze by sobie ten stan rzeczy za 
pisali gilzie należy .ci wszyscy, którzy 
zamiast liczenia na siły własne, ogląda 
ją się za zagranicznym „tatą” i „ma- 
iną‘%

Bt.

Pomimo że Szwajcarzy pierwsi roz 
poczęli grę. Polacy od razu przejęli
inicjatywę i już w trzeciej minucie
udało się Wiiimowskiemu strzelić go- 
ala.

Moment ten podziałał jakby kubeł 
zimnej wody na zbyt pewnych Szwaj, 
carów. W 14-ej minucie Szwajcarzy 
wyrównał i ze strzału Aebiego. Gra w 
tym okresie była raczej wyrównana i 
mimo obopólnych- wcale interesują­
cych sytuacji podbramkowych dala do 
przerwy wynik remisowy.

Po zmianie pól Szwajcarzy rozpo- 
. częli. forsować tempo i w 10 minucie 
ich środkowy napastnik A rna di, nic

ŁW. dniu  w czorajszym  odbyło się w Za 
głęb iu  k ilka  tow arzyskich spotkań p iłk a r  
skudl, k tórych w ynik ł były n a “tqpojąee: 
UNIA -  NAPRZÓD (Lipiny) 3:2 (!:»)- 

N a  w łasnym  stad io n ie  sosnow iecka 
U n ia  gościła N aprzód  z Ł ip in , k le ry  wy 
stąpi? bez Pieców  i M ichalskiego. Mecz 
po ciekaw ej i ładnej grze zakończył mę 
zwycięstwem  U n ii w stosunku .3:3 (Id)).

Bramki dla U n ii s trze lili: Dudek, Sio 
ta  i G eisler. Sędziow ał P- Sozański, do­
brze.

"W przedm eezu U n ia  H  pokonała  P ło ­
m ień I I  w stosunku 11:1.

CKS. -  SOSNOWIEC 15:1 (10:0). 
Sosnowica gościł u  siebie C zeladzki 

IvS. Mecz zakończył się dw ucyfrow ym

.W d n iu  w czora jszym  przy  dużym  za­
in te resow an iu  odbył się w sosnow cu w 
sa li k in a  P a t r ia  ciekawy mecz bokserski 
m iędzy łódzkim  Tfakoachcm a m iejscową 
M akkabią-

Mecz zakończył się zasłużonym  /.wy 
oięstwom M akkabi w s to sunku  &:8 pkt., 
m im o że goście p rzyby li do sosno.vca w 
najlepszym  sk ładzie  z  F agotem , Wdo- 
w ińskim  i Moszkowiczem n u  czele.

W ynik i poszczególnych w a lk  ty ły  na  
stępujące (gospodarz o n a  pierw szym  
m iejscu):

W a S a  m usza: G ryzgryu  po zaciętej 
walec zrem isow ał z Bosm anem , k tóry  
w alczył nieczysto  za co o trzym ał upom 
nienie. G ryzgryn  w I I  s ta rc iu  zn a laz ł 
się dw ukro tn ie  n a  deskach, ale w  trz e ­
ciej rudzie pozycję sw ą popraw ił.

W aga  kogucia: B a jtn e r m iał trudną 
z p rym ityw nym  H auspiegiem , którego 
/.w ycicżyl n a  pkt.

W ag a  piórkow a: W elg riin  zwycięż;, ł 
ua pkt. F aso ta . W a lk a  była  zac ię ta  i

bez winy. obrońcy Gałeckiego, któremu 
wydarzył się kiks umieścił piłkę w  
bramce Polski. Kilkuminutowa prze­
waga Szwajcar, nie przynosi zmiany, 
aż dopiero gdy Polacy od 15-ej minuty 
przęśli do ofensywy, tempo gry stało 
się coraz szybsze co niezbyt odpowia­
dało Szwajcarom.

W pewnej chwili piłka oddana 
przez Wodarza dostaje się pod bramkę 
Szwajcarów a nadbiegający Wostal o- 
strym strzałem wyrównuje. Nasi piłka 
rze są teraz panami boiska i demon­
strują bardzo ładny poziom. Wynikiem  
tego jest trzecia bramka zdobyta przez 
Piontka.

zwycięstwem CKS. \y stosunku 15:1 (10:0) 
Łupem  bram kow ym  podbielili się: D yr­
da — 5. K ry jc a  — 4- Socha, Jeżow ski i 
Daniel po  dwie.
S ARM AC,/A -  (Mi KATOWICE 2:2 (»:»)

Będzińska S aruu ie ja  n a  w łasnym  boi 
sku zrem isow ała  '■ 98 K atow ice 2:2 (€.ft) 
B ram ki strze lili: Coc u la  i G ębaia d la  015 
Katowice, Ju rczy k  i N ytz  d la  S arm aeji.

KRYNICA -  SOLVAY 4:1 (4:0).
W Czeladzi B rynica gościła Solvay 

z Grodżea, zw yciężając w stosunku 4:1 
(4:0). B ram ki d la  B rym ey zdobyli: My- 
dlowiecki — 2 i b rac ia  K rup ińscy  po je- 
dn-eij. Sędziował p. Pu z, dobrze.

P i’zcdmecz rezerw  2:2.

s ta ła  na dobrym  poziom ie technicznym .
W ag a  lekka: A braham  p rz e g ra ł na  

pkt. z M orm onem , k iory  m ając d ługie rę  
cc z a s ła n ia ł się i Kontrowal ciosy Sosno 
w iczan in .

.W aga pó lśredn ia : T w ardy  A ckerm an 
zw yciężył n a  pk t. W Sowińskiego, k tóry  
na leży  do rzędu czołow ych p ięściarzy  
łódzkich w tej kategorii.

M a g a  średn ia : B aum er m łody zawód 
u:k M akkabi w alczył bardzo am bitn ie  z 
W aidm anem . W ynik rem isow y jest c a ł­
kiem  spraw iedliw y-

W a g a  półciężka: Potok spotkał się z 
daw nym  swoim kolegą klubow ym  Mosz­
kowiczem, k tó ry  chciał w  Sosnowcu po­
k a z a ć  sw ą technikę. Nio bardzo m u się 
lo udało , gdyż zwyciężył Poloka na  pkt. 
po brzydk iej walce. M akkabi s ta  opierał 
s ię  odw ażnie Mos-zko w ieżow i mimo. że 
zabnkasow ał sporą, porcję silnych  ciosów 

Sędziow ali: w r in g u  p. W ypitsz- do­
brze, n a  p u n k ty  — Sadlowski.

Nu 6 minut przed końcem gry Pol­
ska prowadzi więc 3:2.

Tuż przed końcem, jak już wspoin 
nieliśmy wydarzyło się jednak nastrze 
lenie ręki Szczepaniakowi; sędzia
ł  rancuz p. Lerring dyktuje rzut kar­
ny, wykorzystany przez Abbegglena, 
dzięki czemu Szwajcarzy uzyskali nie­
zbyt zasłużony wynik remisowy.

Zmieniony termin
ZEBRANIA CZŁONKÓW „SOSNOWCA

TS. Sosnow iec zaw iadam ią, swych 
członków, że walne zebran ie  wyznaczone 
n a  dzień 27 ub. m. nie odbyło się. Nowy 
terrn ip  togo zebrania, naznacza zarząd 
Tow arzystw a na dzień 27 hm. w lokalu 
w łasnym  p rzy  boisku w I  term in ie  o go 
dżin ie  9.3(1. w I I  j? 
n a  ilość obecnych „   __

Piłka nożna
W KRAJU.

P on iże j podajem y w ażniejsze w yniki 
p iłk a rsk ie  w k ra ju .
IiĄ B  (K atowice) -  ŁKS. (Łód/j 1:2 ( ł : l |  
AKS. (Chorzów) _  WEŁNO W IEC 25 

(1:0).
RUCH (Hajduki) -  RUCH (Radzionków  

10:2 .
W ISŁA (Kraków) -  POCZTOWE PW.

(K atow ice) 4:2 (2:0).
CRACOVIA -  KS. ORZEGÓW 5:2 (I t),

Zawody ping-pongowe
W BĘDZINIE.

W Będzinie ro zeg ran e  zostali zawody 
p ing  - pougowe m iędzy W K S. a  I T  W. 
(Będzin). W y g ra b  wojskowi w  stosun­
ku 7:0 pk t.

W ynik i były n as tęp u jące  (wojskowi 
n a  p ierw szym  m iejscu): Ja k ie l — A ichi- 
mowicz 21:13 16:21 21:14, W acberg  — Grm 
L orski 21:14 21:8, Kłos — Szem eo 21.8 21:15 
Lejbow iez — T ru tkow ski 15.21 21:18 21.11 
Rompel — H ocjan  21:18 21:15. G ra po­
dw ójna: Jck ie l. \ \  a c t e rg  — Alcbimowic* 
Sżcniec 22:20 21:13, M usiałow ski, Rompel 
— G em borski, T rutkow ski 24:26 22:20
21:11. Zawody prow adzili: M usialo\yski i 
IloCjao.

Pięściarze SK.S. (Sosnowiec)
WEZMĄ UDZIAŁ w MISTRZOSTWACH 

POLSKI Z. S.
Sekcja bokserska p r /7  Związku Strao 

ledum  H u ty  S la s /y c  w Sosnowcu /o s ta ­
ła  p rz y ję ta  w  poczet t / ło n  ko w sią-kiego 
OZB. J a k  się dow iadujem y, trze j pięścią 
r / e  tej d rużyny ; B anach  I. Domański i 
K ędziak w /m ą udział w m istrzostw ach  
bokserskich P olsk i Związku ? trz ,decki 
go. k tó re  rozeg rane  /o s ta n ą  w G dyni 
13 i 29 bm.

U dział R ędz iaka  jost uzależniony ou 
otrzym ania, zw o ln ien ia  z U nii.

Wtgrak ww §iracezia__maskiewwskim

1 H s k a z a n y c h
trzech na dtłnyeieśnie wwiezienie

MOSKWA, 13. 3.
Trybunał wojenny najwyższego są 

du ZSSR pod przewodnictwem Ulry 
cha ix) 6 i pół godzinnej naradzie ogło 
sił wczoraj w nocy wyrok- na mocy 
którego okazani zostali na śmierć 
przez rozstrzelanie:

Bucharin. znany teoretyk marksiz­
mu. stare bolszewik, l>. długoletni czło 
nek politbiura i komitetu wykonawcze 
go kominternu. b. redaktor ,,Izwiestii“

Rylców, -.stary bolszewik”, członek 
centralnego komitetu partii, b. przewo 
dniczący rady komisarzy ludowych.

Jagoda, ..stary bolszewik*', członek 
Giku- generalny komisarz bezpieczeń 
stwa państwowego, b. szef G. P. U. i 
N. U. W. D.,

Krestiński ..stary Imlszewik". czło 
nek partii i Ciku, ludowy komisarz 
finansów, b. ambasador w Berlinie, b.

wicekomisarz spraw zagranipznycli.
Rozenholc, ekonomista, „stary bol­

s z e w ik ’1, b. radca ambasady w Londy 
nie, b. ludowy komisarz handlu zagra 
nicznego-

Iwanow, „siary bolszewik”, ludo­
wy komisarz przemysłu drzewnego, 

Czernow, ludowy komisarz rolnic­
twa ZSRR.

Zubarew, zastępem ludowego korni 
sarza rolnictwa republiki r j wj&kiej.

Szarangowicz. sekretarz C. K. par­
tii Białorusi.

Hrynko. b. członek C. K. rartii, b. 
ludowy komisarz finansów 7-SRR.,' 

Żeleński, prezes centraln- go związ 
ku kooperatyw ,Centrosoju/'.

Chodżajew. członek C K. partii, 
prezydent i premier Uzbekistanu, oil 
znaczony orderem Czerwonego Sztan 
daru.

Ikramow. sekretarz OK. partii Uż

bekistanu,
Bulanowy sekretarz Jagcdy, 
Malcsymow-Dikowski, sekretan  

Kujbyszewm.
Kruczków, sekretarz G^rkii-go,
Dr. Lewin, lekarz szpitali iremlow  

skiego, lekarz domowy GorKiego.
Dr. K ozu ko w,
Rakowski, ..stary bolszewik”, bu 

ambasador sowiecki w Londynie i Pa
ryżu zost<d skazany na 20 lat więzie­
nia.

Bessonow. b. radca przedstawiciel 
stwa handlowego w Berliaie na 15 lat 
więzienia.

Prof. Pletniów na 25 lat więzienia 
Skazani na więzienie p<> odbyciu 

kary będą pozbawieni praw obywatel 
skich na okres 5 lat.

Majątek osobisty wszystkich skaza 
nych podlega konfiskacie.

Mecze piłkarskie w Zagłębiu

Zwycięstwo pięściarzy Makkabi
w meczu z łódzkim Hakoahem 8:6 pkt.
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f \ l u j p i l n i e p o w t u i a t y  praicoifigicze

Zjazd delegatów pracowników umysłowych
z całego województwa w Kielcach

.W sobotę rozpoczął się w Kielcach 
zjazd delegatów organizacji pracowni 
kćw umysłowych z terenu całego woje 
wództwa. W l-ym dniu zjazdu przyby 
ło 214 delegatów. reprezentujących 
pracowników umysłowych instytucji 
państwowych, samorządowych, publi 
czno-prasowych i prywatnych. Ponad 
to z W arszawy przybyli: pełny skład 
prezydium centralnej kom. porozumie 
wawezej z prezesem Marianem Józef 
kiewiczem na czele oraz poseł Pachoł 
czyk — prezes zw. pracowników miej­
skich sekietarze generalni Unii Z w. 
zawodowych pracowników umysł. Wik 
tor Kościcki i Stefan Gacki i prezes 
stowarzyszenia urzędników państw o­
wych — Staw iarski oraz centralnej ko 
misji porozumiewawczej — Małczyń- 
ski, sekretarz Wodecki i St. Żnbokli- 
cki.

Na zjeżdzie wygłoszono szereg refe 
ratów na aktualne tematy, obchodzące 
wszystkich pracowników umysłowych. 
Między innymi poruszono sprawę upo 
sążeń, emerytur i stosunku służbowego 
pracowników państwowych i niższych 
funkcjonariuszy poczt i telegrafów 
oraz sprawę oświaty publicznej i och­
rony pracy. Następnie ustawodawstwa 
socjalnego i uliezpieczeń społecznych 
oraz zagadnienia samorządu i postula 
tów pracowników samorządowych o- 
raz szereg innych spraw żywo obcho 
dzącveh sfery pracowników umysło 
wych.

W  dalszym ciągu zjazd przygotował 
całv szereg uchwał i wniosków. Po uch 
waleniu rezolucji staw iającej na I-ym 
planie interesy państwa i armii- zjazd 
stanowczo wypowiedział się 
przeciwko utrzymaniu podatku special 
nogo i obniżce składek ubezpieczeniu 

wych.
W uchwale ogólnej zjazd wyrazi! cal 
kowitą solidarność ze styczniowym 
kongresem pracowników umysłowych, 
odbytym w W arszawie i wysunął cały 
szereg nnstulatów natury  ekonomicz 
nei, żadaiac
u n o r n ic  w o n  in  s n r a w v  u p o s a ż e ń ,  p r z y  
Wfihpni-i s-zczcblowania nnorniowao'n  
s to s u n k u  s łu ż b o w e g o  n iż s z y c h  f o k c io  
n a r i i i s z v  n n n s+ w o w v e b  i s a m o rz ą d ,  o- 
r a z  w y p o w ie d z ia ł  s ic  za  w provv’n d ^ e- 
ni«m samorządu w nbezniecz“nin"b no

jmławy O ubłedacb zbioro-
Wych. powol"«5<i sndćw nraey i wolno 

Ac i Zrzeszeń zawód.
P o n a d to  z ia z d  n r z v ia t  u ch w ałę

N ow e władze P.C.K.
K O LA  H U TA  M ILOW ICE,

Na w a ln y m  zgrom adzeniu PCK. koki 
f iu ta  M ilowice został w ybrany  zarząd 
w osobach pp.: d y r S tank iew icza  K az i­
m ierza  — prozę?, Szm al a  P io tra  — wioe 
Prezes, W alczyka S tan isław a, K łusa  Pro 
u islaw a — skarbnik . Es kiego S tan isław a 
'— zastępca, F lak a  S te fan a  — zastępca.

— « m —

Walne Zebranie
CZŁONKÓW TO W A RZY STW A  PR ZY ­

JA CIÓ Ł SZPITA LA  DLA DZIECI
D oroczne w alne .zebran ie  członków  

1 ow arzystw a przyjaciół szp ita la  dJa dz<o 
Cl w Z agłęb ia  D ąbrow skim  odbędzie się 
VVe w torek  dn. 29 bni. o godz. 18 w I-ym
1 o godz. 18.30 w I lg im  term in ie  w So­
snowcu, ul. 3 M aja ar. 15 w lokalu  To­
w arzystw a Lekarski: go) & nas tęp u ją-

porządkiem  dziennym ; zag a jen ie - 
*)T ór p rezyd ium ; odczy tan ie  protokołu
2 Poprzedniego w alnego zeb ran ia  spraw o 
* an ie zarządu ; odczytanie p ro toku lu  ko 
’n isji rew izy jn e j; d y skusja ; w ybór 3-ch
glonków  zarządu  na m iejsce u stęp u ją ­

cych; w ybór kom isji rew izy jne j; budżet 
Plan działalności na rok 1938; wolne 

Wnioski. Im iennych  zaproszeń zarząd 
'^ ^ j^ jz y s tw ^ ^ ii^ ^ ie d z ie ^ w y ^ y ła b

Reklama dźw ignią  han d lu !

wzywającą do konsolidacji wszystkich 
sił pracowniczych w państwie.

W  drugim dniu zjazdu t. j. wczoraj 
w sali teatru  polskiego odbyło się pu­
bliczne zgromadzenie delegatów p ra  
co w. z udziałem około 1.000 osób. repre

zentującyeh ponad 23 tysięcy zorgani 
zowanych pracowników.

Po sprawozdaniach z pierwszego 
dnia obrad nastąpiło przyjęcie opraco 
wanych rezolucyj i powziętych uch 
wal.

Nauczycie! wiejski oskarżony
o znęcanie się nad dziećmi

Przed sądem okręgowym w Sosno 
wcu na sesji wyjazdowej w Zawierciu 
toczyła się rozprawa przeciwko nau 
czycielowi osady Żarek pod Zawiei* 
ciem Woźniakowi
oskarżonemu o znęcanie się n ad  dzień 

mi szkolnymi.
Woźniak bił dzieci nadiywając im 

uszy a jednego z uczniów uderzył w

głowę tak silnie, żc ten postradał słuch 
wskutek pęknięcia bębenków w uszach

Sprawa została odroczona do 19 
hm., celem zbadania głuchego chłopca 
i przygotowania orzeczenia przez loka 
rzy specjalistów.

Wyrok ogłoszony zostanie tegoż 
dnia w Sosnowcu.

Restauracja — Kabaret — Dancing

Sel. <11481.
w?. 3 - g o  M a ja  3 .

Podziem ia lei, fel-SM.

R a w e l a c y j n y  p r o g r a m  w  m a r c u :
LUDA GAWICZ: popularna pieśniarka - refrenistka.
C IL IA  KAVELLO: W iedeńska  — świetna stepistka.
BLANCA I WALDI: La ŁV«-,nm j ;ijco POEMAT TANECZNY — 
Fan taz ja  taneczna i t. d.
W każdą niedzielę i świętu urządzam y podczas podwieczorku kon 
kursy taneczne z N A G R O D A M I.
.W P O N IE D Z IA Ł K I  I P I Ą T K I  zapraszamy na BLIN Y

Z KAWIOREM.

9

BH

)
Wiadomości bieżące
Puoicdz

Marzec

l)xi* Matatdy 

Jutro: Longina 
W schód stolica: 5,55 

Z achód sto lica  17,37

f  K A T R M I E J S K I
"W SOSNOWCU

Dziś i ju tro  — przedstaw ienia robot­
nicze zakupione przez Związek P rzy jaź ­
ni. D ana będzie farsa  pt. ,,H iszpańska 
mucha* z gościnnym  występem  S tan isła ­
wa Bielańskiego. Początek o godz. 13.

N IK T M E  G W A R A N T U JE  ZA N IE­
ZNANY TO W A R . Ale za dobroć s czy­
stość tak iej m ark i jak  ,,m ydło K ollon 
ay ‘ g w aran tu je  jedna ■/, najw ięks/ycb 

polskich fabryk .

-  „W IO SEN N E PR A C E  VV OGRÓD­
KU PRZYDOMOWYM". Pogadankę pod 
powyższym ty tu łem  w ygłosi p. Stel ma- 
chówna. in s tru k to rk a  ogródków działko­
wych. zarządu  m. Sosnowca w środę dn. 
18 bin. o godz. 4 popol. w  lokalu związku 
i. a ii dom u (Sosnowiec - Pogoń, dojazd 
tram w ajem  do ul. Suchej). Zę względu 
na ak tu a ln y  tem at, związek zap rasza  1!ii 
pogadankę w szystkich zah iT rcso w a11 0-J

-  ZARZĄD KOŁA POW . OZPR. W 
B Ę D ZIN IE  zaw iadam ia  członków, żo lo 
kal koła je s t o tw arty  trzy  ra z y  w tygo­
d n iu  tj. w to rk i, czw artki i soboty od go­
dziny 18 do 21. B iblio teka koła czynna 
jest w czw artki i soboty w tych samych 
godzinach.

-  W ALNY ZJAZD O RGANIZACJI 
PR ZY SP. W. KOBIET' 1)0 OBRÓNY 
K R A JU . Zarząd koła lokalnego w So­
snowcu zaw iadam ia członkinie, że te r ­
m in wa**>ego z iazd u  został zm ieniony 
a a  dzień 13 i 20 bm. poniew aż zaszczyci 
go swą obecnością P a n  P rezyden t Rze­
czypospolito j. Zgłoszenia p rzy jm u je  je­
szcze dodatkowo 14 i 15 go sek re ta rk a  
ko ła  szkoła handlow a im. K r. Jadw ig i 
w Sosnow cu, ul. Z ygm unta 7. teł. 61 473. 
Uczestniczki k o rzy s ta ją  z 5(1 proc. zniżki 
kolejowej.

W IECZÓR DYSKUSYJNY. W  śro­
dę dn. lfi bm. o godz. 19.45 Zwią/.ek Pol 
ski w  Sosnowcu u rządza  w- sa li Stow. 
'Techników ul. 3 M aja 23 w ieczór dy sku­
sy jny , w czasie którego referaty  w ygło ­
szą moc. Płudowski i mec. Kuchta.

Dyr. Kloff
w SOSNOWCU.

Jak  się dowiadujemy ma ju tro  przy 
być ponownie do Zagłębiu główny ins­
pektor pracy dyr. Klott.

Zarząd .Rodziny rezerw istów '
KOLO STARY SOSNOW IEC.

W dniu 10 bm. odbyło się posiedzenie 
now ow ybrauego zarządu rodź,, raz. koło 
S ta ry  Sosnowiec, na którym  zarząd  się 
ukonstytuow ał: p rzew odnicząca — p. C. 
Tomeyakowa, I  wiceprzewodnicząca — p- 
A. A lm staedtow a. U  w iceprzew odniczą­
cy — inż. T . D ąbrow ski, re fe ren tk a  wych 
obyw. — p. M. P iątkow ska, re fe ren t o- 
brony n a ro d o w e j,— P- 5>U K onopka, se­
k re ta rz  — p. H. Sadowski, skarbn ik  — 
p. F . Sadowska, zastępca sk a rb n ik a  — 
o. *\. Żołędowski. Kom isja rew izy jn a  PP- 
A. M usialow a, F. Gnłuszkowa. 1 Ju rk o ­
wa, Z. Korkowa.

Tragiczna śmierć
POLICJANTA.

W szpitalu miejskim w Kielcach 
zmarł posterunkowy Stanisław Szulc, 
który postrzeli! się w czayie zatrzymy 
wania w lesie za wisą Gorzakiew, gm. 
Gnojno, w powiecie stopnickim dwu 
złodziei — Ant' niego Gołębiowskiego 
i S tefana Urbańskiego.

Urbański stawiał posterunkowemu 
Szulcowi i kolegom jego, biorącym u- 
dział w obławn czynny opór.

W czasie szamotania się karabin 
posterunKOWego Szulca wystrzelił i po 
cisk ranił go śmiertelnie w brzuch.

Wybór nowych władz
PLA CÓ W K I SO SN O W IE C K IE J STO­

W ARZYSZENIA W ETER A N Ó W  U.
ARM II PO L S K IE J W E  FR A N C JI

.W domu społecznym  w Sosnowcu od­
było się roczne w alne zebran ie  placów ­

ki sosnowieckiej, które z a s a d  prezes P- 
K ozera, p roponując na przew odniczące­
go zeb ran ia  p. Ju d e jk ę  W acław a, k tó ry  
Z kolei pow ołał »a sekre tarza  y. Olków 
.ikiego S tan isław a. a n a  asesorów  U '.: 
M ijaczcw skiego J a n a  i prof, Stankiewi­
cza. K azim ierza.

Z ebrani przez ak lam ację  p rzy ję li sp r»
ozdanie zarządu i udzielili ustępujące­

mu zarządow i absolutorium , w yrażając
podziękow aniu  za owocną i pożyteczną 
pracę.

W y b ra n y  n a  w alnym  zeb ran iu  zarząd
pipcówki ukonsty tuow ał się następująco 
pp.. preze? — Kozera S tefan (ponownie) 
w iceprezes — Rom anowski E dw ard , se­
k re ta rz  — Jud e jk o  W acław, sk arb n ik  — 
Olkowski S tan isław , członkow ie pp.; 
W allas Szymon i K asprzyk  W ładysław , 
kom isja rew izy jn a  pp.: K ruszyńsk i W., 
K asp rzak  Roch i E zcszutek M ichał, z a ­
stępcy pp.: G rabczak Jan  i Dutkiewicz 
J.. do pocztu sztandarow ego zostali wy­
b ran i pp.: J .  M ijaczowski M arcin  i Zim­
ny J . W  wolnych w nioskach poruszono 
spraw y odznaczeniow e, bezrobocia wśród 
członków, w eryfikacji, um undurow ania  
i t. p.

 SJS——

„Grube R y b y “
W WYKONANIU CZŁONKÓW 

O. M. P.
Z • k a z ji  s e tn e j  ro czn icy  u ro d z in  

w ie lk ie g o  k o m e d io p isa rz a  p o lsk ie g o  
M ic h a ła  B a łu c k ie g o , w y d z ia ł o k rę g u  
w y O rg a n iz a c ji  M łodz ieży  P ra c u ją c e j  
w-" S o sn o  wcu ju ż  w  n a jb liż sz y m  c zas ie  
z a m ie rz a  w y s ta w ić  w te a trz e  m ie jsk im  
3 -a k to w ą  k o m ed ię  teg o ż  a u to r a  p t  
. Grube I!y h y ‘‘.

Artystyczne kierownictwo o b ją ł 
d y r . p . J e r z y  G o łaszew sk i

W  ty tu ło w y c h  ro lach  w ył.tąpią jed y ­
n ie  cz ło n k o w ie  OMP., z paniam i: D a 
n u tą  C h o lew iek ą , W a n d ą  Ziliingerów 
n ą  i O lgą  K o m e c z k ó w n ą  n a  czele, o ra z  
p p .:  p ro f . K a z im ie rz e m  N a w ro c k im  
Stefanem F u la rsk im , A rk a d iu s z e m  
C ie ś lik ie m , W a c ła w e m  K a lisz e m , 
i F ra n c is z k ie m  M ilk ą , M ieczy sław em  
P a w in s k im .

R e ż y se r ia  s z tu k i sp o c z y w a  w doa 
w iad czo n y ch  rę k a c h  p . S . F u la rs k ie g o .

P o n ie w a ż  zy sk  z p rz e d s ta w ie n ia  
p rz e z n a c z  m y  je s t  n a  obozy le tn ie  d la  
m ło d y ch  cz ło n k ó w  o rg a n iz a c ji ,  w y ­
d z ia ł o k rę g o w y  z w ra c a  s ię  z g o rący m  
a p e le m  do z n a n e j o f ia rn o śc i sp o łeezeń  
s tw a  so sn o w ieck ieg o  o p o p a rc ie  im p ro  
zy  p rz e z  n a jlic z n ie js z e  p rz y b y c ie  do  
te a t ru .
d ą ż y  b ile tó w  n a s tą p ią  o d d z ie ln e  za w i a  
,oi cn ia  i o g ło szen ia  w  p ra s ie . i 

O d n iu  p rz e d s ta w ie n ia  i p rz e d s p rz o  
 oO o------

Makkabi częstochowska
po k o nA’la  so sn o w iec k ą  n ó r d ie

W czoraj w Sosnowcu odbj i się mocz 
bokserskie pomiędzy m iejscową N ordią i 
iia liR atną z Częstochowy.

W ram ach meczu odbyły się w alki 
od w agi papierow ej do po łsred rm j, pr^y 
czym  w wadze pólsredm ej odbyły s:ę 
dwie w alki-

Mecz w y g ra ła  M akkabi w stosunku 
9:5 put.

W yniki walk od wagi papierow ej do 
półśredniej p rzed staw ia ją  się następu ją­
co (zaw odnicy M akkabi na pierwszym  
m iejscu):

A leksandrow ie* w ygrał w. o. w obce 
nadw agi D attn era  H I. W walce towarzy 
skiej w ygrał D attncr I I I  przez k. o. w 
111 rundzie. K raw iec zdobył 2 punkty 
w. o. wobec nadw agi S zn a jg e rg ie ra , w 
spotkaniu  to w arz jsk im  uzybkano rem is.
Chwat pokonał na punk ty  Brzeskiego — 
S zczerbala  zrem isow ał ze SzpaUeicm. — 
b erk ie lsz tad t uzyskał rem is z lira  u ner nu 
D ylew ski zosta ł zdyskw alifikow any za 
niepraw idłow e uderzenie D iam entu. Gra 
nek zrem isow ał z Fcldbaum cm .



Bezrobotni i mm pracownicy
Ł A T W O  U L E G A J Ą  W Y P A D K O M

[W w y n ik u  bauań  i o-bserwacyj, j a ­
k ie  p rz ep ro w a d z i ł  Z ak ład  Ubezpieczeń 
Społeczny cli wespół z In s ty tu te m
S p ra w  Społecznych na  te ren ie  za k ła ­
dów łiu tn iczych  n a  Ś ląsku  oKazalo S'ę 
iż w y p ad k o m  p rz y  p ra c y  u leg a ją  n a j ­
częściej ludzie, k tó rzy  po dłuższym  
okres ie  bezrobocia pon o w n ie  wrócili  
do p ra c y  oraz now oprzy jęc i  robotnicy. 
C y f r a  “w ypadków  dochodzi w śró d  nich 
do 60 proc, W d ru g im  ro k u  p ra c y  s p a ­
d a  g w a łto w n ie  dc 20 proc,, w trzecim  
do 10 proc., aż  dochodzi u  robo tn ików  
p ra cu jący c h  pow yże j  5 ł a t  do 4 proc. 
w y p a d k ó w  p rz y  p racy .

Pamiętaj o yezfooainyoi i

R A D I O
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI,

Ponied zia łek  14 m arca.
o-lS) ric-su ..iv.fcu.v . .1 1 1 0 0  w stają zorze* 

S.20 G im nastyka. 0.40 M uzyka z płyt. i.Uh 
D zienn ik  poranny. 7.15 M uzyka z p ly i
SCO Audycja dla s/k o ł. 8.10 Przerw a.
11.15 Audycja, dia szkół. 11.40 T ańce lusz 
pańsk ie p łyty . 11.57 S y g n a ł czasu  z Kra 
kowa. 12.00 A u d y c j a  południow a. lb.Od 
P rzerw a p atrz program  z K atow ic. 15.3C 
iW iadom owi gosp oujucze 15.45 Z p ieśn ią  
po kraju. 16.15 M uzyka lyryw k ow a. 16.50 
P og ą d a n k a  ak tu alna . 17.00 W pływ  od 
kryć w yn alazk ów  odczyt. 17.15 R ecital 
fortep ianow y. 17.50 P ogad an k a  spprto  
\va i w iadom ości sportowe. 18.10 P ieśn i 
L u ig i D e n /y  p ły ty . 18.30 P rogram  na. ju  
tro. 18.35 A udycja  dla wsi. 19.00 Audycja  
strzeeoka. 19.30 D yskutujm y. 19.50 P oga  
d an k a  ak tu alna . 20.00 K oncert rozrywko  
w y. 21.40 N ow ości literack ie. 22.00 Kon 
cert w ieczorn y . 22.50 O statnie wiadomo? 
c i dzienn ika w ieczornego . 23.00 P atrz  
program  /  K atow ic.

KATO WICK
P o n ied zia łek  14 marca.

11.40 M uzyka z p ły t z W arszaw y. 13.00 
A u d ycja  dla szkół 13.20 K oncert życzeń. 
13.35 K oncert z płyt. 14.00 K orzyści z ó- 
p rysk iw an iń  drzew ow ocow ych 14.10 R.e- 
eita l A. Cortot p ły ty . 14.25 W iadom ości 
bieżące. 14.35 W iad om ości giełdow e. 18.10 
iWiadjjfiis^bi sportow e. 18.15 M iniatu ry  
m uzyczne. 18.40 le k c ja  jęyzk a p olsk iego  
18.55 Program  na jutro. 23.00 O rkiestra  
A lek san dra p ły ty .

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI. 
W torek 15 m arca.

6.15 P ieśń  ,.K iedv ram ie w stają  zorze' 
f».20 G im nastyka C.40 M uzyka p ły ty  7.60 
D zienn ik  poranny. 7.15 M uzyka (p łyty). 
890 A udycja d la  szkól. 8.10 Przerwa-
11.15 A udycja ula w si. 11-40 P ieśn i h is /  
p ańsk ie p ły ty . 11.57 S y g n a ł czasu y Kra 
kowa. 12.03 ‘A u d y cja  południowa* 35.35

W iadom ości gospodarcze 13.00 P rzerw a  
15.30 W iadom ości gospodarcze 15.45 W id  
ki samouK i6.ro P rzegiąu  ‘'aKtua-nosci fi­
nansow ych 10.20 K oncert ork iestry  stra ­
ży w ięzien n ej 16.50 1 ‘ogad ank a aktualna  
17.00 W ielk i K anton  rzeki Colorado, la lo  
Muzyka kam eralna z K rakow a. 17-50 Ta­
jem nice saletry  18.09 W iad om oś.i sporto  
,18.10 S k rzyn k a  techn iczna 18.25 Program  
m \  ju tro  18.35 A udycja dla w s i 19.30 P o l­
ska twórczość chóralna. '20.00 K on,ort roz 
ryw kow y. 20.45. D zienn ik  w ieczorny 20.55 
P ogad an k a  aktualna. 21.00 S y lw etk i kom 
pozytorów  polskich  21.45 K oncert m u zy­
ki w ćgm rsk iej 22.50 O s;aljiie w iadom ości 
dziennika w ieczornego.

-ń m o  „ € O c $ f l ,ł
DZIŚ O S T A T N I DZ IE Ń !

F R E U R IC  M A RCH  . I R A N C I-  
S Z K A  GA AL

w sp an ia ła  p a r a  ak to ró w  w filmie 
reż. Oocila B. do MT;e‘a

K O R S A R Z E
P oczą tek  I  seansu  o godz 1730, w 

niedziele o godz. 15.30,

DROBNE OGŁOSZENIA

P O S A D Y  1 P l t A C K

P O I RóEBN Y  czeladnik kraw iecki na 
m ałe sztuKi. P sary. S zosow a  12 (kolo 
Bć&zina). B. D ziedzic.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

N A SIO N A  najlepsze se lek cyjne, oraz na 
wozy sztuczne rafa  itp. kupisz tanio L. 
Golfcerg S-w ie Sosnow iec M odrzejew ska  
14.

ZG U  I i i  O N E  D O K U M E N T Y
i— — — W — — —  »M'l¥l

JA D W ID Z E  C H E JD Y SZ  skradziono do 
wod osobisty w ydany przez m agistrat
ni. D ąbrow y Górniczej.__________________ _
C IE SIE L SK I 'S T A N ISŁ A W  zgubił Mó­
wco Osobisty w ydany w Sosnow cu.

R O Ż N E

U C H W A L Ą  zebran ia  spólników  ,.Erka“ 
spółka z ograniczoną odpow iedzialnością  
w  Z aw ierciu  z du. ,25 listop ada 1935 r. 
w's’zczCto lik w id acje spółki. L ikw idator  
D aw id K e n ig s ier g . Z aw iercie, Piłsudskie, 
go  5, w zyw a  na zasadzie arb 268 Kodek­
su H andlow ego wiorzyi i;.i i sp ó łk i do 
zgłoszenia w icrżytółnoSsi w ( tągu trzech 
m iesięcy  od daty trzeciego ogłoszen ia ,— 
Jest to trzecie jjg łos/en ic .

— — t b— — b— b — — ■

Miliony z i s r y z g a n e
k r w i ą

Sensacyjna powieść obyegajowa

831
K a łik s t ,  o d g ad u jąc  m yśli  D idiera , 

z a trzy m a ł  dorożkę.
I  obaj p rz y ja c ie le  p opycha li  do niej 

L a rd in o isa ,  każąc  jechać nu- dworzec 
św. Ł azarza .

,W drodze uczyli kupca , co m a  ro ­
lne.

W chwili,  gdy  A d ry a n n a  w sunęła  
do sk rz y n k i  pocztow ej h a  d w o rcu  lis t  
do D anie la ,  uczula, że k toś  j ą  pochwy 
cił siln ie  za  rękę.

—  Ojciec!
—  Co ty  tu  robisz?
—  J a  m ia łam  list...
— Lisi...  od kogo?
—  Ależ... m am  przecie p ra w o  p isać  

do kogo mi się podoba.
— N ie  m asz  p r a w a  nic u k ry w a ć  

p rzed  tw y m  ojcem. O dkądże to  p o z n a  
Ja ja  ci wychodzić s a m e j . .

A d ry a n n a ,  szczęśliwa ze zw ro tu  roz 
m ow y n a  in n y  p rzedm iot,  zaczęła p rze  
p ra szac  ojca.

L ard in o is  n aw et je j  nie słuchał.
S zo rs tko  kazał córce wsiąść do p o ­

wozu i wrócić do domu.
V.

Kroki nieprzyjacielskie.
D id ie r  t r a fn ie  przew idzia ł:  Daniel 

n ie  opuścił  jeszcze Celle - Saint-Gloucł

a m iał po tem u jak  najlepszy  powód, 
bo o te j  godzinie, k iedy nasi wspólni 
cy zas taw ia li  zasadzkę  na  A d ry an n ę ,  
D anie l dopiero  obudził się po. d ługim  
śnie. k tó ry  S im on n a jzu p e łn ie j  uszano 
wał.

A. -widząc, k tó ra  ju ż  godzina. D a ­
niel złościć się zaczął n a  S im ona, k t ó ­
ry  s ta ł  przy  jego  łóżku i śm iał się do 
rozpuku .

— Ja k to ,  ty  mi pozw alasz  spać, kie 
dy j a  m am  ty le  do roboty!

—  P roszę  pana ,  n ik t n igdy  nie zro 
hi nie dobrze, gdy  je s t  zmęczony — od 
pow iedz ia ł  spoko jn ie  Simon. P o  tak ie j  
nocy7, j a k ą  p an  przepędził ,  dziesięć 
godzin snu nie je s t  wcale za w iele, 
śn iad an ie  ju ż  czeka n a  pana .

Pom ógł D an ie low i ubrać  się i z a ­
p row adź,!  go t ry u m fa ln ie  do pokoju  
jada lnego , gdzie było zas taw ione  p r o ­
ste. ale posilne śn iadanie .

— P rzy rząd z iłem  panu, co mogłem 
nie  je s tem  wielkim  kucharzem , am  
od czasu owego nieszczęścia, o d p ra w i­
łem  służącą; spodziew am  się, że lada. 
dzień m ój p an  każe mi p rzy jechać  do 
siebie. 7. icsz tą  p rzy g o to w ałem  panu  
takie śniadanie, .jak w tedy , kiedy tu 
p an  byw ał u  nas. O! m ia ł p a n  dosko 
n a ł j7 ap e ty t .

Cstgfgsie dag prsgsgasdy 
żelazka

Ń i ż  zwlekaj  i kup d z A  ż e l a z k o  w  s k l e p ie  
Elektrow ni .

Cena zlolysh 17. — wraz z pledem,
E L E K T R O W N I A  O K RIyGOW Y 

W Z A G Ł Ę B I U  D Ą B H liW .-K IM  s .A .

J - AIWO „żAGŁĘSiE”
V  N ajw iększy  polski film duby obecnej,  to wielki d ra m a t  sensacyji.o  oby

ezajow y p. t.
K & S * i& ć ą g  stB€3€i p r z e p c v i c f c f

I
A  ST. W Y S O C K A , ST . S I E I  A N S K I AL. H A L A m F b .  S A M D J R S K Ł  A |  H . P A R Y S I E W I C Z .  T. W E S O Ł O W S K I .  N O R A  N E Y  i w m a.  T
Ą  N a d p ro g ram :  Dodatek  ko mrów y. Pocz. o godz. 17.30. i

-*>$**«*>$»--«*$>-««$#»*«*$>.**$»>£<«£*•»

Kino „RSALTQ“, Warszawska 13
Geniusz M A R L E N Y ' D I E T R I C H  i k u n s z t  taneczny  F R E D A  A S T A  I R  E> 

k tó low a lodu, k ró low a ta ń c a ,  k ró low a ek ran u

Sonia Henie
w re w c h u y jn y m  f ih v D

JEDNA NA MILION
AY dalszych  ro jach  B rac ia  1 C T / ' i św ie tn y  zespół harm on ls tów

K ino „ PATRIĄ**
DZIŚ P R E M IE R A !

U lubieniec w szystk ich , król ak to rów

ERROL FLYNN
w7 n a jnow szym  film ie p t.

„BOHATER U S Z K U  CZAS I r
Nie s trac iłem go. S imonie, m e

strac iłem .
D aniel rzeczywiście zaszczycił kuch 

nie S im ona; po tem  zapy ta ł ,  czy D id ier  
ju ż  odjechał.

T ak , panie,  n a  dziesięć m in u t  
p rz ed  -.n udzeniem się p ań sk im ; p a trz y  
łem  z )>.• za f irank i i w idziałem  go, j a k  
p rzejeżdżał.

-  7 1 więc i oraz n a j lep ie j  będzie 
pó jść  do p a r k u

- Jeżeli  pan chce się zobaczyć z 
p a n n ą  Izabellą , to musi p an  iść inną  
drogę. P rzed  wyłomem w parkam -; 
s to i  zw ykle  n a  s t ra ż y  człowiek z tu z ją

—- O! o! to D id ier  m n ie  uprzedził.  
G ra , idzie g ru b a  T rzeb a  n am  będzie 
w ejść przez  bramę, ale w tedy  t ru d n e  
m yśleć o powodzeniu.

Rzeczy wiście k iedy  zadzw onił do 
b ra m y  w U hasnaye. odpow iedziano  
m u. n aw e t  nic otwierając* że ani pani 
O a r ten a t ,  ani je j  siostrzenica, me 
p rz y jm o w a ły  wcale.

YYróćil więc filozoficznie do r d ry­
ki Desroches, ażeby się pożegnać z Si 
m onom ; chciał n a ty ch m ias t  odjechać 
do P a ry ż a .

A le  Simon m u odradzał.
-  Pozwoli mi p a n  dać radę? Jeżeli  

tak ie  środki ostrożności p rzeciw  p anu  
są przedsiębra ł,  * to muszą szpiegow ać 
p ań sk ie  n a jm n ie jsze  ruchy .  J a  na m iej 
seu p ań sk im , czekałbym  t u t a j  s p o i  oj 
nie nocy. po tem  uda łbym  się do W er 
sal u pieszo. W ten sposób n ik łb y  mnie 
nie w idział na stacji  w C e l leS a im  
C loud: pan  wróciłbyś do P a ry ż a  a 
tym czasem  m yśłanoby , że p an  to  c ą 
g-le jeszcze jeste ś.

Opis D an ie la  d an y  był p rzez  Did u 
r a  jednem u z u rzędn ików  s t a c y p . . cl 
który* zaw dzięczał swe s tanow isko  pr 
tekeji  jego  ciotki i gdyby  D anie l  bj 
po jechał tędy  koleją, D id ie r  dov. n 
dzia łby  się o tym ju ż  wieczorem.

W reszcie , n ad o m ia r  ostrożności. I  
diei costawi] służącego na podwórz 
w U hasnaye, aby m iał dozór nad  dr< 
gą do W ersalu .

Roztropność S im ona  w ym inę ła  t 
wszelką czujność.

Daniel czekał aż  do nocy, piszą 
do M arcy a la  długi list, w k tó ry m  op 
sywał mu /  n jaw iększą  delikatno  
ścią odw iedz iny  jego  w Chasna* v.

Z aw iadam ia!  go, ażeby miał n; 
ozieję, iż bądz cobądz wkrótce bę.iz: 
się z nim  widział.

W reszcie w nocy, od[ row adzon 
przez Sim ona, k tóry  szedł przed nii 
na z w ia d . ,  rzucił  się w las i dosta ł si 
do W ersa lu ,  skąd  wsiadł do powozu 
lewego w y b rzeża .

Simon, powróciwszy do Cellc-Saij 
Ołuod ,zapalił  lampę i zanuisi ją  d 
f o k o ju  M arcyala , pozostaw iw szy  o 
k iennice na wpół przym knię te ,  w lei 
sjosol* Didier mógł przypuszczać, ż« 
Daniel nie ruszył się jeszcze z fab ry k  

D anie l  tym czasem  przyby ł  d0 Pa 
ry za  i udał się n a ty ch m ias t  na bulwa 
Se w as t opolski w nadziei ucałowani;
m atk i i A d r v a n n y .

d. e.

iWydawca: Helena Monsiorska. D ru k .  . .E s p r e s  Zagłęb ia^  Sosnowiec. T ea t ra ln a  1-a. R e d a k to r  odpow.: T adeusz  l i p j k f .


